Berlin, dn. 2. Września. — Dotychczasowy czwarty wyższy naue 
czyciel przy król. gymnazyum Fryderyka Wilhelma w Poznaniu, profesor 
Schoenborn, posuniętym został na trzeciego wyższego nauczyciela przy 
rzeczonym zakładzie, 

Berlin, d. 4. Września. — Pruski Staatsanzeiger zamieścił w do- 
datku spis kolei żelaznych w państwie pruskiem. W końcu roku 1849. 
było wogóle oddanych kolei żelaznych do użytku publicznego 238, długości 
383 mil. Obecnie pracują nad 6 nowemi kolejami żelaznemi, a mianowi- 
cie nad koleją wschodnią, westfalską i saarbriickską, kosztem rządu, 
a kosztem towarzystw prywatnych, z Aachen do Diisseldorfu, z Rulirort 
-do Gladbach- Po ukończeniu tych torów, pruskie, koleje żelazne wynosić 
będą 440 mil długości. 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Austrya żąda za wystawienie 
silnego korpusu obserwacyjnego w Voralbergu od rządu wirtembergskiego 
zwrotu wyłożonych na ten cel znacznych pieniędzy.  Likwidacya ta w nie 
mały kłopot wprawiła rząd wirtembergski, ponieważ nie ma nadziei, ażeby 
sejm, który się ma po raz trzeci zgromadzić do obrad nad konstytucyą, 
zechciał zezwolić na budżet, który ma opędzić wydatki silnego korptsa 
austryackiego. Przy tćj sposobności wyjdzie na jaw, że rząd wirtemberg- 
ski zażądał przeciw własnemu krajowi pomocy zagranicznćj, a teraz przy- 
muszonym będzie dać odmowną odpowiedź, co do zwrotu pieniędzy wy- 
łożonych przez rząd austryacki na korpus wojska, 

Anglia 

Londyn, d. 26. Sierpnia. — Poseł rossyjski, baron Brunow, wyje- 
chał na 6 tygodni do Petersburga. Poraz pierwszy to Brunow oddala się 
z posady swojćj, którą przez 12 lat dzierzy. Times korzysta z okoli- 
czności tćj i czyni uwagi pochlebne nad dyplomatą rossyjskim. Od Lutego 
1848, powiada ona, zostawała polityka rossyjska w ciąglćj sprzeczności 
z polityką gabinetu St, James. Tradnem było zadanie posła rossyjskiego 
na dworze królowćj Wziktoryi, aby okropności wojny powszechnćj od 
Europy odwrócić, którąby wykonanie ukazów cara jego sprowadzić było 
mogło. Baron Brunow zadanie to przewybornie rozwiązał. Potrafił on 
dopiąć celu swego przeplatając stateczność grzecznością, bez wzbudzenia 
niepotrzebnego uczuć oburzenia. Noty jego względem nieszczęsnego sporu 
greckiego uważane będą zawsze jako dziela mistrzowskie w swoim rodzaju. 
— Królowa spodziewana jutro z powrotem z Osborne do Londynu. Nie 
będzie tu jednakże bawić, tylko dotknie stolicy w przejeździe do Szkocyi. 

. — Układy przedwstępne we względzie stosunków pocztowych pomiędzy 
Anglią z jedaćj a Szwecyą i Norwegią z drugićj strony zostały wczoraj 
podpisane. Główny przedmiot układu tego stanowi zniżenie znaczne opłaty 
pocztowćj; przyprowadzenie tego do skutku zawdzięczamy jedynie usilnćj 
czynności poczmistrza jeneralnego, lorda Clanricarde, Szczegóły ugody 
owćj zostaną dopiero po nastąpionćj ratyfikacyi ogłoszone. — Globe kła- 
dzie jeszcze raz ze względu na Szlezwig szczególniejszy przycisk na twier 
dzenie, że związek niemiecki niema prawa troszczyć się w jaki bądź sposób 
o stosunki kraju związkowego z prowincią do związku nienależącą. Dla 
dowiedzenia tego przytacza Globe miejsce z książki Dra Travers Twiss, 
który jak widać w Anglii wciąż jeszcze uchodzi za wyrocznią w sprawie 
Szlezwigu i Holsztynu, — Wiadomości najnowsze w sprzęcie kartofli w Ir- 
landyi brzmią w ogóle mnićj zatrważająco; najgorszy podobno jest w Balli- 
Nasloe, Dundalk, Monaghan, Donegal i Derry; z Belfast zaś nadchodzą 
Pomyś|niejsze doniesienia. Pod wzglądem choroby kartofli zrobiono tam 
Podobno postrzeżenie, że na polach mocno zielskiem zarosłych ani łęty ani 
korzenie od takowéj nieucierpiały; a więc niepilni i niepracowici gospodarze 
najlepićj wyszli, 

Fizan icdyssą, 1530. 50 

Paryż, d. 28. Sierpnia. — Ministrowie odbyli radę pod przewodnic- 

twem wiceprezydenta rzpltéj, na któréj zajmowano się okólnikiem poufnym, 
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który ma być wysłany do 86 prefektów, z powodu obrad toczących się 
w radach jeneralnych.  Okólnik ten przesłanym będzie telegrafami. 

Druga dywizya floty morza śródziemnego przybyła do Cherbourga. ` 

Wedlug prywatnych korespondencyi z Metz, ludność tameczna milcze« 
niem, gwardya narodowa okrzykiem: niech Żyje rzplta! wojsko: niech 
żyje prezydent! witali L. Napoleona, Podczas przeględu widziano w or- 
szaku prezydenta wielu wyższych oficerów pruskich. Prezydent połajał 
oficerów gwardyi narodowćj, że wołali niech Żyje rzplta, nazywając to 
pouczaniem go i napomnieniem. Jeden z oficerów odpowiedział: panie 
prezydencie! Nie jest to napomnieniem lub pouczaniem z naszćj strony pre- 
zydenta, tylko prawym okrzykiem i okazaniem uniesienia, na widok pierw- 
szego urzędnika rzeczypospolitćj. 

Biskup w Nancy pamiętając, ileż to władzcom w przeciągu 60 lat skła- 
dano uroczystych uszanowania dowódów, przemówił do prezydenta: res 
religia nakazoje nam posłuszeństwo władzy i modły za tych, którzy ludami 
rządzą. Podwójny ten obowiązek posłuszeństwa i modłów za wybrańca 
luda francazkiego jest naszemu sercu miłą rzeczą, ponieważ w wielkiej 
manifestacyi 10. Grudnia wyraźnie zrządzenie opatrzności dojrzeliśmy i po- 
nieważ władza, którą zlano na synowca cesarza obroniła społeczny porzą- 
dek przeciw okropnćj anarchii. Jakikolwiek los tobie zgotowany książe, 
piękną zawsze kartę zajmiesz w dziejach. — A jeżeli, jak się spodzie- 
wamy, w giganckićj walce porządku przeciw anarchii cbrześciańska cywili- 
zacya w Europie ostateczne odniesie zwycięztwo, wówczas potomność 
wspominać będzie z wdzięcznością udział pełen sławy, który brałeś w tym 
tryumfie ludzkości. — Prosić będziemy Boga, aby spełnił wszystkie twoje 
życzenia, przekonani, Że te życzebia nie będą miały innego celu, jak szczę- 
ście Franeyi, i że sam pragniesz tego szczęścia od religii, która jedynie pos 
siada tajemnicę do niego. = 

Rosyjska dyplomacya ma sławę dotychczas najzręczniejszćj, Z poło» 
żenia rzeczy i dążności dworów wszystkich, pomysły rosyjskie najlepićj są 
przyjmowane i popierane. Jest to ekstrakt konserwatyzmu i zgody mię- 
dzy dworami. Zaprawdę, dyplomacya rosyjska jest najruchliwszą w całej 
Europie, która pracuje ze skutkiem, Jenerał Lahitte powiedziałby wiele 
o tćj czynności, gdyby zechciał. Od czasu interwencyi Rosyi w Węgrzech 
nie masz wypadku politycznego, do któregoby się rząd carski nie mieszał. 
Dotąd miał współzawodnika tylko w Anglii, a od chwili, kiedy lordowi 
Palmerstonowi zaręczono, że Rosya w sprawie szlezwicko -holsztyńskićj 
tylko drogą dyplomatyczną interweniować będzie, i ten ostatni przeciwnik 
pozostawił Rosyi pole otwarte do działania. Rosya nadaje ton sprawom 
niemieckim i nie masz tygodnia, w którymby z Rosyi nie nadchodziła jaka 
nota dyplomatyczna do Niemiec. | na wczorajszćm posiedzeniu rady gabi- 
netowćj w Paryżu pod przewodnictwem wiceprezydenta, przedłożył mini- 
ster spraw zagranicznych Lahitte notę rosyjską, dotyczącą spraw niemiec. 
kich. Rosya oświadcza, że jéj się uda pogodzenie Prus z Austryą i nastrę- 
cza siebie na pośrednicka, w sprawie pomiędzy Niemcami a Danią. Rząd 
carski ma to przekonanie, że ma sposób do pogodzenia Wiednia z Berlinem. _ 
Nie chce atoli Żadnego kroku-czynić, bez zasięgania rady Francyi i Anglii, 
gdyż działanie familijne i zgodne w tych czasach najpomyślniejsze wydawać 
może owoce dla dynastyi. Powiada, że sprawę holsztyńsko-szlezwicką nie 
trzeba rozłączać od sprawy niemieckićj, ale ją ryczałtowo rozwiązać. Las 
hitte kilka razy głos zabierał, popierał zdania rosyjskiego gabinetu i sądził, 
że trzeba wniosek rosyjski przyjąć, jeżeli za nim się oświadczy Anglia. 
Inni ministrowie z wiceprezydentem byli za odłożeniem tej rzeczy do przy- 
jazdu prezydenta. Nie ulega wątpliwości, że Ludwik Napoleon oświadczy 
się za zdaniem ministra spraw zagranicznych, a więc za Rosyą. 

Po śmierci Ludwika Filipa różne tu chodzą wersie o stanowisku, jakię 
zajmie rodzina orleańska, Ludwik Filip był za porozumieniem się starszćj 
z młodszą linią Burbonów.  Pomysłowi temu oparła się płeć żeńska familii 
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orleańskićj i książe Joinville. Thiers wprowadził myśl oświadczenia się za 
przedłużeniem władzy L. Napoleonowi na lat dziesięć i przeciw zlaniu się 
dwóch familii burbońskich. Książe Joinville odparł na to Thiersowi, że 
skoro się poprze prezydenta, ten niezaprzestanie na dziesięciu latach pre- 
zydentury i starać się będzie o utrzymanie władzy nadal, dla tego byłóby 
nierozsądkiem popierać L. Napoleona. Uważał, że lepićj będzie, jeżeli 
podczas wyborów w r. 1852. poda się na kandydata prezydentury, a raz 
wybrany, potrafi przysposobić tron hrabiemu Paryża. Plan ten zwalczał 
Thiers, jako niewykonalny, i z tem zdaniem zgadzał się były król i rodzina. 
Joinville nie zmienił atoli swego planu i chce go wykonać, przez co po- 
wstanie rozdwojenie w stronnictwie orleańskićm. 

Paryż, d. 29. Sierpnia. — (Drogą nadzwyczajną.) Prezydent rzee 
czypospolitćj wrócił wczora wieczorem do Paryża, Mówią, że dla tego 
tak się spieszył, ażeby uprzedzić wszelkie manifestacye, 

Wczora wieczorem aresztowano 37 osób za mowy przeciw prezyden= 
towi. Zapytani dzisiaj, powiadają, że ich policya aresztowała za prawny 
okrzyk: niech żyje rzeczpospolita! BEBE: 

Lamartina obrano jednogłośnie prezesem rady jeneralnćj w departamen- 
cie Saony i Loary. Jego mowa znakomita wywarła wrażenie. Na zakoń- 
-czenie powiedział: prezydent rzeczypospolitćj wyrzekł w Lionie uwagi go- 
dne zdanie, które wszystkie stronnictwa uważają za przeciwne konstytucyi, 
a zarówno, według naszego przekonania, oddala się od jego obowiązku, 
jak od jego zamiaru, rezygnacyi i wytrwałości. Oby rady jeneralne mu 
odpowiedziały, powtarzając ten sam okrzyk w imieniu kraju, z małą zmia- 
ną: uszanowanie przed prezydentem rzeczypospolitćj, popieranie jego rządu 
i wytrwanie w konstytucyi poprawionćj wyłącznie w duchu konstytucyi. 

Dóbaty i La Patrie zachęcając fabrykantów paryskich do przesełania 
swoich wyrobów na wystawę londyńską w r. 1854 piszą  »Jeszcze jeden 
nastręcza się powód dla przemyslu francuzkiego do wysćłania wyrobów 
swoich ma wystawę londyńską, gdzie jak wiadomo, rząd podejmuje się 
transportu gratis. Pomysł wystawy powszechnćj tak jest zgodny z du- 
chem czasu, że zaledwo ogłoszony, już go inne narody starały sobie przy- 
właszczyć. Stany zjednoczone kraj przedsiębiorczy, który nigdy nie chce 
pozostać za Europą, utworzyły nowy projekt, którego wykonanie z łatwością 
przyjdzie fabrykantom. Nie żądają już Amerykanie, aby wyrabiano na 
ich wystawę osobną, ale tylko czynią wybór zpośród nadesłanych do Lon- 
dynu w przekonaniu, że to jest sposób zebrania kolekcyi najciekawszćj. 
Niejaki p.John Jay Smith, podał projekt i postanowił go wykonać, a przy- 
bywa do Eurepy z takiemi świadectwami, że projekt jego za narodowy 
uważanym być może. Minister s. z. Ameryki północnćj, gubernator Sta- 
nów Nowego-Vorku, mer miasta Nowego- Yorku i mnóstwo innych znako- 
mitych osób, polecają go publiczności. Wystawa Amerykańska odbędzie 
się 1852 r., nie wyznaczono jeszcze na nią miasta, zdaje się wszakże, że 
to będzie Nowy-York, Filadelfia albo baltimore. Przedsiębiorca naczelny 
p. John Jay Smith, zapłaci koszta przewozu a czy wyjdzie czy tćż straci 
na przedsiębiórstwie do niego już należy. Znając dobrze ludzi handlowych, 
ofiaruje kaucyą, którą każden może odebrać w razie zniszczenia lub uszko- 
dzenia jego fabrykatu. © P. John Smith rachnje na zwiedzających wystawę, 
bo wejście będzie za biletem i podejmuje się nawet fabrykantom na ich ra- 
chunek sprzedawać towary według ceny oznaczonćj. W ten sposób wy- 
stawa amerykańska będzie miała cechę Bazaru.« 

— Gwałtowne deszcze, które w ostatnich czasach podały we Francyi, 
wywołały niespokojność o źniwa. Dotychczas wszelako straty pokazują 
się mnićjszemi niżeli sądzono, w ogólności urodzaje nie są ostatnie, W An. 
glii żniwa wypadają niepomyślnie panuje ciągle dźdżysta, zboże idzie w górę 
i od zagranicy coraz więcćj go żądają, urodzaj daleko mniejszy niżeli roku 
zeszłego. 

Wczorajszy pociąg kolei żelaznćj paryzko-belgijskićj wyskoczył nagle 
tuż pod miastem Douai z kolei tak gwałtownie, że lokomotywa wpadla na 
wagony piaskiem naładowane na boku stojące. Skutkiem tego wywróciło 
się kilka wozów., a z podróżujących nie mała liczba rany odniosła. Co było 
przyczyną wyskoczenia lokomotywy, niewiadomo jeszcze. 

Rola emigracyi polskićj w Turcyi, wykazuje jaki użytek osią- 
goęłaby Turcya gdyby była przyjęła projekt pułk, Zamojskiego założenia 
szkoły wojskowćj dla Polaków. Podług tego dziennika, armia turecka 
staje się coraz lepszą. Sir Cannig, ambassador angielski w Stambule, ma 
starać się o otworzenie wolnego portu na morzu Adryatyckiem który mógł- 
by rywalizować z Tryćstem. Ma być na to obrona nie Skutari, lecz jeden 
z punktów ujścia rzeki Kotary, Saturina albo Klek. Listy ze Stambułu 
z d. 29 Lipca i 4 Sierpnia donoszą , że stu kilkudziesięciu Polaków umieściło 
się już w Turcyi, czy to w wojsku czy w fabrykach, bankach, rzemiosłach 
itd., reszta, znudzona pobytem w Szumii, zażądała paszportów za granicę. 
Porta zapytała ambassadorów francuzkiego, angielskiego i amerykańskiego, 
czy wydadzą wychodźcom potrzebne paszporta; a gdy ci oświadczyli iż są 
bez instrukcyi w tym przedmiocie, odwołała się bezpośrednio do ich dwo- 
rów. Porta uwiadomiła nadto o całym interessie Austryą i Rosyą, z za- 
pytaniem czy na wyjazd emigrantów zezwolą. Polacy Źle zrobią kiedy 
opuszczą Turcyą. Francya ich nie przyjmie, w Anglii nie znajdą ni zasiłku 
ni utrzymania; będą więc musieli udać się do stanów zjednoczonych. Bo- 


lesnćm jest że po tylu doświadczeniach, Polacy nie rozumieją jeszcze swego 
interesu. Kiedy wychodźcy we Francyi, zmuszeni nędzą, udają się do 
Turcyi, niedoświadczeni wychodźcy w Szumli, odpychając zdrową radę 
Czajki, chcą się rzucić do Francyi i Anglii. Jenerał Bem uczy się pilnie 
języka tureckiego, w nadziei że w listopadzie dostanie komendę. Węgrzy 
wracają eoraz licznićj do kraju, a Polacy zostają jako ofiary. 

Listy z Odessy z d, 22. Lipca mówią o składkach na Jugo-Sławianów 
nakazanych przez Rosyą po całym kraju, nakształt podatku. Wszystkie 
dzienniki rosyjskie, zacząwszy od Pszczoły półaoenćj aż do Nowin kazań- 
skich, zachęcając z zapałem do składek, sławią arcybiskupa Rajaczyca i je- 
nerała Kniczanina. W Odessie heteria grecka, kierowana przez Aymilowa 
i Palaousowa, rozrzuca pisma w których nazywa Turków Janczarami, 
którzy piją krew bulgarską ; wystawia ona źle światłą łagodność Omera Paszy 
i wzywa interwencyi rosyjskićj. Mówią że oficer rosyjski Marczaudskoy, 
syn naturalny ks, Naryszkina, a lubiony przez Cesarza Mikołaja, został 
wzięty do niewoli tureckićj w Bulgaryi. Podług jednych, miał się on otruć, 


ʻa podług drogich, ma zostawać w niewoli pod przybranym nazwiskiem. 


Pułki rosyjskie które biły się w Węgrzech posłane zostaly na Kaukaz; na 
ich miejsce przyjdą pułki z głębi Rosyi Jen. Duchamel wymógł na Porcie 
pozwolenie bawienia w Wołoszczyznie dla Obrenowicza, którego odmówił 
mu dawniej Achwed Efendi.  Rosyanie w Bukareszcie sławią zdolność 
i bogactwo Obrenowicza, a wystawiają nieudolność Kara Georgewicza, któ- 
rego radziby zrzucić z tronu jako wiernego Turcyi. Austrya stara się cią 
gle o pozyskanie prowincyi rumańskich, Znosi się już z Prusami w zamiarze 
ukolonizowania tych prowincyj przez Niemców. P, Spitsbon, ajent pruski 
przebiegł potajemnie w tym celu całą Mołdo- Wołoszczyznę. 
Wło e h y. 

Rzym, dn, 45. Sierpnia. — Dieonik Messagiero modenese za- 
mieszcza korespondencyą, z którćj miejsce następujące wyjmujemy. Utwo- 
rzoną została nowa kongregacya z poleceniem, aby się zajęła wypełnieniem 
motu proprio z d. 21. Września 1849. Nie podlega wątpliwości, że akt 
tak uroczyście ogłoszony, dyplomacyi oznajmiony, przez zgromadzenie na- 
rodowe francuzkie i dzienniki barw wszelkich wyjaśniony stanowić ma pod- 
stawę nowego porządku rzeczy, Kongregacya ta składa się z kardynałów 
Antonelli, Marini i Altieri, którzy do komisyi rozwiązanćj należeli, z Mer- 
tela, audytora przy santa rota, Bottolego, adwokata fiskalnego i Giasantego, 
ministra sprawiedliwości i łaski. Zdaje się, że władza administracyjna, 
która z początku konsultą państw nazywać się miała, otrzyma teraz nazwę 
nieustającćj rady finansowej. Dalćj zdaje się, że radzie państwa nie będzie 
wolno zgromadzać się i posiedzeń regularnych odbywać, ale jedynie służyć 
będzie rządowi prawo zwoływania jćj od czasu dla zaciągnięcia rady w przy- 
padkach ustawodawstwa, Zapewniają, że znów pojawił się projekt po- 
dzielenia państwa rzymskiego na cztery dzielnice, i że wykonanie jego 
wstrzymywał dotąd jedynie opór stawiany ze strony miast Ferrary i Ra- 
venny, któreby przez to utraciły prawo posiadania na czele swoim kardy- 
nala legata. 

Turyn, dn. 22. Sierpnia. — Wczoraj przybył tu Stephens, nowy 
pełoomocnik Stanów zjednoczonych przy dworze sardyńskim, į został po 
złożeniu swoich papierów zawierzytelniających, uroczyście przyjętym. Po- 
przednik jego Naels pozostawia tu wspomnienia najprzychylniejsze. 

Podług listu ogłoszonego przez Risorgimento, król neapolitański 
miał się przekonać, że na dworze jego znajdują się szpiegi utrzymywane 
przez jenerała Narwaez, co go miało ogromnie rozgniewać; oto wypadek 
opisany przez korespondenta wspomnionego dziennika: »Książe Carini, 
ambasador neapolitański przy dworze madryckim, uroczyście oświadczył 
jenerałowi Narwaez, że małżeństwo hrabiego Montemolina nie miało ża- 
dnego politycznego charakteru, na co mu książe Valencyi odpowiedział 
natychmiast ukazaniem kopii kontraktu małżeństwa, który był na dworze 
neapolitańskim w największym sekrecie chowany, a zatćm nie mśgł być 
widziany, ani kopiowany, jak tylko przez osobę wielkićj na dworze zaży» 
łości. W kontrakcie tym hrabia Montemolin nazywany jest Karolem VI. 
królem hiszpańskim it. p. Zmieszał się książe-Carini i o całćj sprawie 
doniósł natychmiast swemu rządowi, co go nie mało zdziwiło i rozgniewało.« 

— Mniejsze miasteczka przesadzają się w uroczystościach żałobnych 
na cześć zmarlego ministra Santa-Rosa. Jak donosi Comune Italiano Izba 
handlowa genueńska zamyśla także o wielkićj uroczystości. W Aleksandryi 
odprawiano mszę Żałobną; na trumnie przybity następny napis: sDoświad- 
czany w imieniu religii znalazł w prawdziwćj religii obronę; na łożu śmierci 
trapiony złością ludzką oparł się na czystem sumieniu i na Bogu. 

Z Sabaudyi, do. 24. Sierpnia. — Stronnictwo rządu sardyńskiego 
codziennie staje się silniejszem. Wybory komunalne w gminach leżących 
około Chamberg, także w duchu rządu wypadły. Przytćm naturalnie nie 
zbywa też na demonstracyach od osób pojedyńczych tu i owdzie wychodzą: 
cych; jak na przykład w Maurienne, gdzie deputowany jeden, nazwiskiem 
Monabrea, publicznie oświadczył, że ministerstwo sardyńskie żałuje, iż 
Franzoniego aresztowało, gdyż teraz niepodobna mu się z kroku tego 


usprawiedliwić. Nie mnićj przyjazd nuncyusza Gonella z Brukseli był po- 


wodem do rozmaitych domysłów, Więzień w Fenestrelle dużo się roz- 
chorował. — Co się tyczy spisku uknowanego przez stronnictwo kościelna 


| 
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przeciw rządowi sardyńskiemu, mają nawet Francyą w podejrzeniu, i po- 
dróż Lamermory ministra wojny jako zostającą w tém: w styczności uwa- 
żają. — Powiadają, że za wydaleniem Bianchi Giovini szczególnićj obsta- 
wał minister d'Azeglio, i że podobno nawet miał oświadczyć. iż gotów 
z ministerstwa wystąpić, jeżeli wniosek jego nie będzie uwzględnionym. 
Rozeszła się tu pogłoska, że ministerstwo całe poda się. do dymisyi, 
gdyż względem poselstwa Pinellego do Rzymu mie moglo się zgodzić. 
Wieść ta zdaje się jednak nieprawdziwą, gdyż, jak kilka dzienników do. 
nosiło, ministerstwo jednozgodnie uchwaliło, aby Pinellego wyslać do 
Rzymu. Oprócz sprawy Franzoniego ma on jeszcze ione rzeczy w Rzymie 
do załatwienia. Albowiem rząd zamyśla, na przyszłóm zgromadzeniu izb 
przedłożyć prawa dotyczące ślubów cywilnych, przez co znów nowe zawi. 
kłania z dworem rzymskim powstaną, gdyż przypuścić nie można, aby 
kurya papiezka jakąkolwiek koncesyą uczyniła. 
Szwajcarya, 


Bern, d. 25. Sierpnia. — Jak wiadomo zakoonicy z klasztoru S. Ber.. 


narda udali się do rządu franczkiego, żądając od niego, aby ich do ich 
praw przywrócił Ten przyrzekł im pomoe, ale zarazem oświadczył, iż 
z przedmiotu tego niechce robić kwestyi politycznćój : Zarazem-w urzędo- 
wych gazetach francuzkich pojawiły się wycieczki nader ostre na rząd kan- 
tonu Wallis. W skutek których tenże ogłosił oświadczenie, w którem 
twierdzenia wszelkie, mianowicie dziennika Des Débats jako klamstwo 
i oszezerstwo wystawia, i do uchwały rady faderacyjnćj z 11. Stycznia się 
odwołuje, którą zażalenia klasztoru za nieuzasadnione uznane zostały. 
W końcu powiada: »Francya o los Sw. Bernarda może być spokojną. Da- 
lekim będąc od zniszczenia hospicium tego, Wallis wszelkiego doloży sta- 
rania, aby się zakład ten nadal utrzymał i kwitnał. Lecz nieścierpi, aby 
majątek, który z szczodrobliwości ludów i książąt panujących wypłynął, 
od przeznaczenia swego był odwrócony a na podsycanie niespokojaości 
użyty. Nieścierpi, aby zakład na ziemi jego leżący sprzeciwiał się cywili- 
zacyi i państwo w państwie tworzył. Nieścierpi, aby pod pozorem gościn 
ności i dobroczynności bogactwa znaczne gromadzono, a potem na cele świa- 
towe i bezbożne używano. Opierając się na przepisach kościoła utrzymuje, 
że ma prawo czerpać z skarbów klasztornych dla złagodzenia biedy publi. 
cznej. I jeżeli skarbów takowych niema, jak zakonnicy St. Bernarda po- 
wiadają, żąda jedynie wyjaśnienia w tym względzie, a ponieważ do niczego 
więcćj prawa nierości, jak tylko do przewyżki, przeto czynności swoje 
z celem, do którego dąży, pogodzi.« 


„ Duchowieństwo kantonu Frejburg jest dobrze udyscyplinowane i sumien», 


nie wykonywa rozkazy swego wygnanego biskupa Marilley, /W' ostatnim 


. okólaiku swoim rozporządził on, ażeby księża z rządem w Żadne stosunki 


niewchodzili, korespondencyi i układów żadnych niezawięzywali, a szcze- 
gólnićj żeby się od szkół zdala trzymali i t. p. W przeszłym tygodniu roz- 
dziełano w kościele franciszkańskim w Frejburgu nagrodę 120 dzieciom, 
które podług metody Girarda nauczano. Akt ten był dla ludu uroczystością; 
ale ksiądz ani jeden się tam niepokazał. Religią ogłoszono w niebezpie 
czeństwie, a lad po wsiach przybiera tak zatrważającą postać, iż dzienniki, 
które na ruch ultra: montański w Frejburgu przychylnem okiem spoglądają, 
jak n. p. wychodząca tutaj Patrie w te słowa się do niego odzywają: jeżeli 
się wy do broni ucieczecie, wtedy przyjaciele wasi ujrzą się w potrzebie 
uzbrojenia przeciw wam dla przymuszenia was, abyście konstytucyą i usta- 
wy związku szanowali, — Kwestya sporna z rządem neapolitańskim, we 
względzie pretensyi o wynagrodzenie, ma być, według doniesienia konsula 
szwajcarskiego w Neapolu, uregulowaną na zasadach słuszności, 
Lucerna, d, 24. Sierpnia. — Wczoraj wieczorem pomiędzy godziną 
6 a 7 burza straszliwa nawiedziła miasto Lucern i okolicę. Deszcz la] stru- 
mieniami, przeciskał się przez okna, choćby najszczelnićj zamknięte, do 
pokojów i spływał w domach po wschodach na dół; grad przykrył ziemię 
na kilka cali wysoko, po 2 godzinach jeszcze można go było zgarniać; wi- 
cher pozrzucał dachówki i kominy w takićj ilości, że potem va ulicach nie- 
szło się po bruku ale po gruzach z cegieł potłuczonych. W pobliżu miasta 
stawiano nowy budynek, w którym 4 ludzi pracowało. Wiatr powalił 
go jakby domeczek z kart i z robotników jednego zabił a dwóch ciężko ranił 
Burza owa wyrywała z korzeniem najstarsze drzewa, a jeżeli tego nicmogla 
dokazać, łamała je w połowie. Piękna alea lipowa w Obergrund zupeł- 
nie zniszczona, sześćdziesiąt wielkich drzew lipowych leży na ziemi i two- 
rzy na kilkanaście staj barykadę, tak iż zwyczajną ulicą nietylko wozem 
jechać ale nawet pieszo przejść niemożna. 
: AE r ya 
Z nad granicy węgierskićj w Sierpniu. - Słychać, że z owćj 
tak często wzmiankowanćj podróży ministra haodlu Brucka do Pesztu, na 
tórćj stan kupiecki w Węgrzech rozliczne budował nadzieje, podobno już 
“raz nic nie będzie, gdyż rozmaite podatki i monopole nie obiecują zbyt 
odręgo przyjęcia, a Bruck mógłby łatwo za grzechy barona Kraus od- 
pokutować, Kolej żelazna pomiędzy Wiedniem a Pesztem, która prze- 
szła na własność skarbu, będzie mogła być używaną z doiem 4, Listopada 
r. b. tym czasem w ministerstwie handlu już znów myślą o założeniu no- 
wćj kolej w Węgrzech i to ku północy, któraby się łączyła z koleją zapro- 
jektowaną pomiędzy Krakowem a Lwowem. Linia owa pójdzie z Pesztu 


„narodowego , które pociechy podobnego rodzaju“ nie nawidzi. 


wadził, 


do Koszyc i Przeszowa, i zapewne wkrótce się prace około nićj rozpoczną, 
gdyż nadinżynier Diemer, któremu polecono zbadać położenie miejsca, 
zdał sprawozdanie bardzo pomyślne względem przeprawy przez łańcuch gór 
karpackich. Widocznie dąży rząd do tego, aby popieraniem interesów 
materyalnych -wynagrodzić lud ten za utratę samodzielności narodowćj, lecz 
im widocznićj dążności te występują, które zresztą harakterowi węgier- 
skiemu bynajmuićj nie odpowiadają, tym większą jest zaciętość stronnictwa. 
Z powodu - 
tego w czasach najnowszych budzi się znów w kraju duch ludowy, który 
nawet w owym niemieckim Presburgu do demonstracyi groźnych dopro- 
Do tego policzyć także należy ów pożałowania godny wypadek 
dnia 18, t. m. w teatrze narodowym w Peszcie, gdzie przed sztuką mużyka 
hymn narodowy zagrała, poczem natychmiast na galeryi powstało antydy- 
nastyczne gwizdanie i syczenie, które do tego doszło stopnia, iż muzykę 
zagłuszyło. He, Wallmoden przypomniał sobie: w tej ważnćj chwili bez 
wątpienia ów w dziejach najnowszych tak świetne promienie rzucający 
przykład w Medyolanie, gdzie w roku upłynionym przy” podobnćj okoli- 
czności osławione batożenie nastąpiło, które imie austryackie na wieczne 
czasy oapiętnowało, i godnie puszczając się w zawód, kazał żandarmom 
i grenadyerom galeryą zamknąć i z zgromadzonego tamże tłumu samowład- 
nie 28 osób do koszar odprowadzić, gdzie potóm również każdemu z uwię- 
zionych bez wszelkiego dalszego śledztwa 50 kijów wyliczono. Nie tra- 
cimy ani słowa o takićj tureckićj sprawiedliwości, przez jaką sobie bezpo- 
średni komendant miasta, jenerałmajor Heintzl, laur woniejący około 
swego wojskowo-dziewiczego czoła uwił, sądzimy jednak, iż to nie jest 
drogą do celu prowadzącą, ani też rozporządzenie, iż odtąd codziennie 
w węgierskim teatrze narodowym hymn ten ma być odgrywanym, ani 
nakoniec, że przy powtórzeniu się scen podobnych zamknięciem zupełnóm 
teatru zagrożono. Mówią, że w skutek chlosty odebranćj dwóch mlodzień. 
ców z klasy wykształconćj tak się rozchorowało, iż są bliskiemi śmierci. 
kowaqst: e a. aaa , 

VidenskyDennik zwykle o interessach wschodnich dobrze zainfor- 
mowany następujące z 19. Sierpnia zawiera wiadomości z Zemunia: 

W Bulgaryi nastąpilo status quo. = Wszyscy czekają jak rzecz Kon- 
stantynopol rozstrzygnie. Zia basza siedzi jeszcze w Widdynia , ale nad 
nim czuwa Ali Riza basza jako cesarski komissarz. Utrzymują niektórzy, że 
pierwszy opuści swoje stanowisko. Co pewna, to że niekornym bandom 
tureckim pozwolił robić co chcieli, może w nadzici, że ci łupiezcy i pod- 
palacze Bulgarów. przestraszą i przed sobą popędzą. Ale Bulgary niezwykłą 
okazali wytrwałość i upor, przez co cała ochyda tćj zbrodni się wykazała. 
Nie dawno znów wydarzył się wypadek , który dawny rząd turecki charak- 
teryzuje. Banda z 60 Turków złożona, przebrała'się za Bulgarów i w nocy 
napadła we wsi Bukowae mały oddział tureckich żolnierzy i słażyć to miała 
za dowód; że Bulgary buntownicy znów na wojsko tureckie napadli, Wy- 
krył się podstęp i Ali Riza kilku oszustów polapać kazał. Rzecz jasna, iż 
podobne wypadki osłabiają zaufsnie Bulgarów w uczciwe chęci dobrze my: 
ślących urzędników tureckich. Spodziewać się jednak należy sprawiedliwego 
wyroku porty i rozsądnych reform, ldzie ta bowiem 6 kraj Naddunajski, 
do którego Rossya i Austrya łatwo by wejść mogly, „Turcya niezawodnie 
mieć to będzie na pamięci. Ządawia Bulgarów nie są przesadzone. Proszą 
o opiekę przeciw samowoli w wybieraniu podatków, przeciw systematowi 
obierającemu tureckich urzędników celnych. Chcą oni' płacić, ile można 
ale resztę módz zachować. Dotąd portę nie dochodziła tylko mnićjsza część 
iptrat z tćj prowincyi, większa nierównie zostawała w ręku chciwych urzę- 
dników. Niebawem okaże się jak zostala w Konstantynopolu przyjęta, 8ga 
z Widdynia wyszla Bulgarska depulacya, z prostych ale rozumnych mężów 
złożona. Od nićj Porta, jeżeli chce rzeczy widzieć w prawdziwem świetle 
wszystkiego dowiedzieć się może. Intrygują wprawdzie panowie tureccy 
właściciele dóbr przeciw swoim skarżącym się poddanym, i mówią wiele 
o rossyjskich i serbskich podburzających podszeptach, Ale Serbia wyraźnie 
dowiodła, że buntujących się popierać nie myśli, emissaryuszów rossyjskich 
teraz tokże upatrzyć jest trudno; niepodobna by więe było z tych przyczyn 
dawny stan rzeczy przywrócić. Bezpieczeństwo osób i własności musi 
zostać Bulgarom przez Turcyą zaręczone, 

Reszid Basza porządne sądownictwo i rozsądną administracyą zaprowa= 
dzić musi. Jeżeli te reformy nie przyjdą do skutku, nowe powstanie jest 
nieochybne, albowiem Bulgarzy očknęli się i chcą być jak ludzie traktowani. 
Największe ich nieszczęście jest, że mają wyrodne i na wskroś zepsute dü- 
chowieństwo. Ich biskupi i dziekani są powiększćj części Grecy, którzy 
posady swoje kupili, i ciągle tylko Greków chcą wprowadzać,  Wiadomem 
jest, jak podstępoi chciwi są Grecy konstantynopolitańscy, jak pijawki ssają 
oni poczciwych Bulgarów. Zresztą łatwo pojąć przyczynę zepsucia, skora 
wszystko aż do najmniejszćj plebanii jest za pieniądze. 3 

Są księża w Bulgaryi, których po brodzie tylko poznać można, zre- 
sztą są to chłopy, krawcy i t.d. Złe tkwi nietyle w greckim kościele, jak 
w rządzie, który zawsze swoje stworzenie chce widzieć patryarchą. Wedlug 
więc przysłowia jaki pan taki sluga, czyli po balgarska, ryba cachnie od 
głowy (ryba smroi od clawe).. Turkom jest na rękę, gdy greckie ducho- 
wieńistwo bie na ludzie nic może, gdy jest głupie i niecierpiane. 
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Napróżno niektórzy zakonnicy bulgarscy, przemawiali za swym kościo- 
łem, za swym ludem , patryarcha kazał ich wtrącić zato do więzienia, a Porta 
zezwoliła na to pod pozorem, iż do duchownych stosunków mieszać się nie 
możę. Z największemi tylko ofiarami, udało się Bulgarom tu i owdzie 
szkołę gmioną założyć, tylko za wielą prośbami i ogromną opłatą zdołali 
na to pozwolenie od biskupa i baszy otrzymać. W bliskości stambułu nie- 
równie jest lepićj Bulgarom. Jako pilni rólnicy i ogrodnicy dostarczają na 
targi do stolicy jarzym, owoców, masła, ryżu, winogron itd. jako muraże 
i cieśle rozchodzą się po całćj Turcyi, idą do Bośnii, przechodzą do Ser- 
bii ma lato, a pod jesień wracają. Trudno bardzo spotkać pijanego lub 
żebrzącego Bułgara, rodzą się oni spekulantami i rękodzielnikami. Jest 
w nich pewna stateczność i spokojność. Ich przemysł nie ma nic żydow- 
skiego, szacherskieęgo — Bulgar produkuje. Wiele jest o tym silnym ale 
przygniecionym ludzie przesądów, które upadają, skoro kto tylko sobie 
zada pracę, aby ich poznać i ocenić. 

|Belgradzka gazeta mówi o jakimś mającym być obranym Baskvezu Bul- 
garów. Takich kvezów jesttu dosyć, niemają oni wszakże najmniejszego 
podobieństwa do książąt lub banów. Jest to rodzaj komisarza obwodo- 
wego, który to czynić musi, co mu basza każe; jest to podrzędny urzędnik. 
Bulgarowie zyskaliby tylko na tem, żeby mieli Bulgara urzędnikiem. Od 
r. 1813. aż do 1845. był np. Milosz Obrenowitsch serbskim nadkvezem 
w rudnickim obwodzie. Potem został księciem serbskim. 

A URJRCRSCJE yia 

Z Aten, d. 18. m.b: piszą, jak następuje. Dienniki wszelkićj barwy 
zajmują się teraz wyjazdem króla. Pisma opozycyjne zgadzają się tu z za- 
sadą rejencyi, lecz utrzymują, że minister powinien był prawo dotyczące 
z istniejącemi ustawami krajowemi pogodzić. Gabinet nowy uważają one 
za wsteczny i biją na niego zacięcie. Względem celu podróży króla cho. 
dzą wieści jak najrozmaitsze. Jeden z dzienników ateńskich mniema, że 
przytóm chodzi właśnie o sprawę ze wszystkich najważniejszą, t. j. o ure- 
gulowanie następstwa tronu dotąd w niepewności zawieszonego. | 


| * Rzeczy domowe. 

Poznań. — O składkach w pozpańskiem na pogorzały Kraków czy- 
tamy w Gońcu, co następuje: Niedawno mieliśmy sposobność przeglądać 
rachunki i akta poznańskiego komitetu pogorzeli Krakowa. Z jednćj strony 
jest pociechą, że już wpłynęło 4,200 talarów, a to nie doliczając kolekt 
kościelnych, przysłanych do kasy konsystorskićj, ale z drugićj obudza się 
pewna boleść, że co do wysokości składek z powiatów zachodzi ogromna 
różnica, choć w składzie tych powiatów prawie żadnéj różnicy nie masz. 
Trudno zaiste żądać, żeby powiat międzyrzecki wyrównywał któremu na 
prawćj stronie Warty a w obwodzie rejencyi poznańskićj położonemu, 
ale można wymagać, aby powiaty czysto polskie przynajmnićj zbliżały się 
do siebie. Powiat średzki celuje datkiem tak nad inne, iż gnieźnieński, 
który co do wysokości składki zaraz po nim następuje, jeszcze go nawet 
i w połowie nie deścignął, bo gdy pierwszy złożył prawie 700, drugi 


tylko 320, a cóż dopiero powiaty polskie, które za gnieźnieńskim w trze- 
cim lub w czwartym stanęły szeregu. 

Jeżeli zapytamy, czemu powiat średzki tak hojnością wycelował, to 
nie będzie można dać innćj odpowiedzi, tylko, Że to jest zasłagą pana 
Alfonsa Białkowskiego i pana Anastazego Radońskiego, którzy zameżniej- 
szych sami odwiedzili, a do każdego po składkę zapukać umieli. 

Rzecz jasna, że i do zbierania składek potrzebny pewny talent, ale kto 
go nie czuje w sobie, jeszcze z tćj przyczyny nie potrzebuje zrzekać się 
pomyślnego skutku w zbierania, bo, aby tylko szukał, znajdzie pomiędzy 
współobywatelami i współobywatelkami nietylko jednę, ale kilka osób, 
które także posiadają ogólniejsze zaufanie, i które go nawet ochotnie wyręczą. 

Tymczasem z wielu powiatów donoszą nam korespondenci, że tam 
tylko księża z ambon przemawiali i ściągali kolekty na Kraków od pobożnego 
ubóstwa, ale do drzwi ludzi zamożnych i nawet chętnych nikt nie zakoła- 
tał, a sami ofiarowanego grosza dla tego jeszcze nie odsyłają, iż się spo- 
dziewają, Że ktoś się ze żądaniem składki pokaże. Odczytując też w dzien- 
nikach poznańskich wyliczanie składek, pokazuje się brak wielu imion, 
których nigdy nie brakło przy datkach patryotycznych. Prawda, że nie- 
którzy jeszcze u wód i na podróżach, ale my jesteśmy tak małym kraikiem 
i tak jedną rodziną, że się prawie o każdym wie, gdzie się każdego tygo- 
dnia obraca; dla tego też wiemy, że podróże nie są już tak wielką prze- 


szkodą jak były. 


Darują ci, których arcybiskup i komitet poznański zawezwali, a którzy 
składkami zająć się należycie nie myślą, gdy im powiemy, że się ciężkiego 
grzechu dopuszczają. Jeżeli im nie miłe było wezwanie, to mieli sposob- 
ność wymówienia się z niego, a może zaproszony kto inny w to miejsce, 
byłby z lepszym działał skutkiem.  Milczeniem zaś przyjęli obowiązek, 
a zatém ogół ma prawo od nich upominać się, aby okazali choćby i nie 
wielki skutek, bo ten nie od nich zależy, ale przynajmnićj gorliwość i sta- 
ranie, bo te są w ich mocy. 

Z miast dotychczas wycelowały Trzemeszno, Wągrowiec, Oborniki, 
Poznań nie licząc kolekt kościelnych złożył przeszło 1200 tal., co, biorąc 
wzgląd na porę, jest zadowalającćm, boć we wszystkićm uważa się Poznań 
na równi z jednym całkowitym powiatem, a mając więcćj ludzi zamożnych, 
złożył także podwójną prawie tego liczbę, co pierwszy z powiatów. 

Nie masz wątpliwości, że nasze księstwo hojnością na cele ogólne od- 
znacza się pomiędzy krajami, a nie będzie przesadą, gdy nawet dodamy, 
Europy. Nie godzi się przeto u nas składek natrętnie wyciskać, i nie jest 
też to bynajmnićj zamiarem słów niniejszych; aleć pomiędzy natręctwem 
a zaniedbaniem zbierania, trzeba zachować należyty środek i okazywać 
w tém troskliwość, czego się kto podejmie. Zbierający powinni na to ba- 
czyć, aby w ich okręgu nikt z ochotnych przynajmnićj nie miał prawa 
twierdzić, iż tylko przez zapomnienie i brak sposobności nie przyczynił się 
do dobra ogólnego, a w tym tu szczegółowym razie, do przyniesienia 
w miarę swych sił ulgi, braciom naszym w Krakowie. 


(Gon. pol.) 


Kaczkoski z Mierzewa 5 tal. 


Ciąg dalszy składek dla pogorzelców 
miasta Krakowa, zlośonych na ręce obywa- 
tela A. Sobeckiegó: | 

Pan Grabowski z Śfylewa 50tal. Ob. Dr. Ta- 
bernacki zebrał składki z miasta i powiatu 
W rzesińskiego 93 tal. 25 sgr. 10 fen., miano- 
wicie: ob. Michałowski 10 sgr. A. Kolski3 tal. 
Arędzki1 tal, Rost15sgr. Nieznajomy 1 tal. Stoss 
ltal. Matbésius 1tal. Mathesius 10sgr. Napiera- 
łowicz 2 tal. 3 sgr. 4 fen.: Paprzycki 20 sgr. H. 15 
Sgr. p t Tyrańkiewicz 15 sgr. Merdas 10 sg. 
L. Rakowski 1 tal. Lubecki 2} sgr. Tetzłaf 2 sgr. 
Wroblewski 5 sgr. J. Wolski 5 sgr. Krakovia 
25 sgr. T. Rakowski 1 tal. Piasecki5sgr. Sobecki 
5sgr. W.Suszczyński 10 sgr. Berndt 2sgr. 6fen. 
Schulze 5 sgr. Malinowski 5 sgr. Siewert 5 sgr. 
Chuderski 10 sgr.. Wadzyński Ł sgr. T. Lewan- 
dowski 24 sgr. Weiss 2; sgr. Ubrt 24sgr. Kruffky 
10sgr. Buhr 5sgr. Fińdeklee 10 sgr. Wroński 10 
sgr. pge om ki A *** | tal. Krajewicz 4 tal. 
Poklatecki 1 tal., Mieczkowski W. 1 tal. Stein 
24 sgr. Kapitan Dobrzycki 4tal. At. RAZOSK 
2 ak, Toklewicz 15 SĘ J. Wiśniewski 14 sgr. 
W. Szalczyński2! sgr. Witkowski5sgr. Dr. Der- 
nen 15 sgr. Iwiński 2t s r. Knast 5sgr. Bednaro- 
wicz 24 sgr. A. Łukowska 2sgr. Wa Sirm 4 
W.Zimniewicz 24 sgr. M. Wiśniewski I sgr. W. 
Sikorski Isgr. L Zimniewicz Ta W. Łaniecki 
5sgr. J. Twardowski 1 tal. W. Poturalski 24 sgr. 
Giernat 24 sgr, Kulecki 1 sgr. S. ZimniewiczD sgr. 
W. Sowackil sgr. Balczeński Zsgr. Koriczewski 
21 sgr. Tomaszewski 10 sgr. Sanczyński lsgr. 4 
fen. J. Bambrowicz 24 sgr. W. Ziemniewicz 24 
sgr. P. Piechocki Log. 6 to. A. Ławicki 5 sgr. 
D. Majewski 10sgr. Pałecki 4sgr. E. Urbanowicz 
21sgr. Król 6fen. Król 1 sgr. M. Kamiński 24sgr. 
A.lgler 21 sgr. Frydrychowicz 5sgr. Bącz lsgr. 
Gogolski 5sgr, Nowacki 2 sgr. Bognajzer 3 sgr. 


Jarmaszkiewicz l sgr. Kolicki Isgr. Lapiński 2 
sgr., Parzyński2 sgr. Piarecki 2% sgr. Osiński | 
sgr. F. Bednarowicz 5sgr. Horcholski Isgr. Je- 
wasiński 5sgr. Sobiechowiczowa5sgr. J. Dziek- 
tarski 10 sgr. W. Rakowski 5sgr. Ziemniewicz I 
sgr. Dzieciechowicz 2 sgr.  Wawrzyńkiewicz 2 
sgr. Zajwert l sgr. Basuzkiewicz 1 sgr. Koszał- 
kiewicz lsgr. Nawrocki 24sgr. Gronikowski5 sg. 
Echaust 24 sgr. Smiełowski 25 sgr. J, Czaprowicz 
3sgr. Czarnecki 2sgr. Mojuszewicz lsgr. S. Be- 
dnarowicz 5 sgr. Kułecki l sgr. Grabgieński 23 
sgr. J. Szalczyński 5 sgr. Orcholski 2 sgr. Karo- 
ski 24sgr. Goński 24 sgr. Stołecki l sgr. Sowacki 
24 sgr. Matylkiewicz 14 sgr Koniecki 1 sgr. Bal- 
cerkiewicz I sgr. Piechocki 24 sgr. Jarmuszkie- 
wicz lsgr. Nowicki 1 sgr. Wawrzyńkiewicz 7f. 
Bogacki 6 fen. Piechocki 15 sgr. Lipińska 1 sgr. 
S. Matelkiewicz 24 sgr. Xutelisz l sgr. Kozłoski 
lsgr. Borecki 5 sgr. Grzeszkiewicz 5 sgr. Śliw- 
czyński 14 sgr. Szczecińska 24 sgr. Wodkiewicz 
6fen. Lukaszewicz 1 sgr. N. Malinowski 1 sgr. J. 
Piechocki5sgr. S. Schlecht 5 sgr. Gąsiorowski 
Ital. F.Zielonacki 5tal. Kowalskil tal. Węsier- 
ska2tal. Nehring z Sokolnik 1 tal. S. Bronisz 1 tal. 
W. Hulewicz 3 tal. N. N.2tal. Lutomski 5 tal. 
Krause l5sgr. P. Chrzanowski 3tal. F. Bienkow= 
ski 1 tal. T.Kolski I tal. 3 sgr. 4fen. A. Sadowski 
1 tal. 3sgr. 4 fen. M. Moszczeński1 tal. Tadrzyński 
74 sgr. S. Szeliski Ital. Szreder 15 sgr. Niechra- 
backi Ital. A. Złotnicki 10 sgr. H. Taczanowski 
ltal. Nehring z Gozdowa 1tal. Dr. Tabernacki 3 
tal. Daszkiewicz ltal. Z koncertu amatorskiego 
11tal. 1 sgr. 6fen. Beuther 1 tal. 

Ob. Trompczyński Tadeusz z Grzybowa 
zebrał składki z powiatu Gnieźnieńskiego 24 tal. 
21 sgr., mianowicie: ob. Lenon Jaraczewski 3 tal. 
1gn. Gutowski 3tał. Winc. Drzewiecki 1tal. Dr. 
Gutowski ltal. 1sgr. E. Gutowska 4tal. Teodor 


Łanowski 10 sgr. 
Cegielski 10sgr. L. T.2tal. T. Trąmpczyński5 tal. 
Ogółem wpłynęło 4435 Talarów. 


OBWIESZCZENIE. 

Podaje się niniejszem do publicznćj wiado- 
mość, że lulejszemu oberzyście Moritzowi 
Eichborn pozwolenie do przyjęcia agentury 
dla Berlińskićj kassy wyposażenia wsparcia 
i pogrzebu w departamencie Poznańskim 
udzielonćm zostało. 

Poznań, dnia 30. Sierpnia 1850. 

Król. Dyrekcya Policyi. 


Ponieważ czynności niżćj podpisanego Insty- 
tutu nie są zbyt liczne, przeto dyrygujący nim 
znajdować się będzie w biórze od I. przyszłego 
miesiąca tylko jak dawnićj od 11. do 1. godziny 
przed południem. 

Poznań, dnia 30. Sierpnia 1850. 

Król. kassa wypożyczalna. 


Młodzieniec zacnych rodziców, posiadający 
dostateczne wiadomości szkolne i języki polski 
i niemiecki może niebawnie znaleść miejsce 
w handlu 

Karola Lohmanna i Spółki. 

Leszno, dnia 30. Sierpnia 1850 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu. 


FE Stan termometru Stan R 
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